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Kilińskiego 8 i w Biurze Piohna, 


Cena numeru 4 hal., z przesyłką pocztową 6 hal. 


polsko-ruska. 


(Telejonem.) * 
mJ "p Wiedeń, 26 lipca. © 
s N. Fr. Presse“ notuje pogłoski, jakie krą: 
żyły w > az I iż rokowania ugodo- 
*ó między Polakami'a Rusinami są 
już w toku. Fakt, że Rusini przy ostatniem 
głosowaniu nad porządkiem dziennym dzisiejsze- 
go posiedzenia w Izbie posłów głosowali razem 
z Polakami i Niemcami, uważano za potwier- 
dzenie tych pogłosek. 

Wobec tego ze strony informowanej donoszą, 
ko twóażać należy za fakt, iż w obeenem Ko- 
le polskiem panuje korzyatniejsze 
agpósobionie dla ugody z Rusinami, 
åt w poprzedniem. Już w czasie akcyi wybor- 
czej usposobienie to znachodziło często wyraz. 
Także prezes Biliński w swojej mowie pro- 
gramowej mówił w duchh ngodowym. 

W najbliższej dyskusyi politycznej w Kole 
polskiem omawianą będzie sprawa ugody z Ru- 
sinami; nie ulega wątpliwości, że rezolncya, 
w której Koło polskie określi swoje stanowisko 

parlamencie, wyrazi gotowość Koła do 
ugody z Rusinami. Peiacy jednak uważają ugo- 
ię polsko-ruską za sprawę wewnętrzno-krajową. 

Sejmie galicyjskim panuje wprawdzie mniej 
Korzystne usposobienie dla ugody, niż w Kole 
polskiem Rady państwa. Jest jednak niemo- 
źliwem, aby cała akcya ugodowa to- 
Cłyła się we Lwowie, ze względu na to, 
ma ióktóre sprawy, które w ugodzie mają być 

ałatwione, należą do kompetencyi Rady pań- 


stwa. Akcya ugod z h 
równocześnie we Two toczyć się będzie zatem 


Ugoda 


a wie i Wiedniu. Roko- 
Ma, te jednak podjęte będą dopiero w je- 


0 mięso- argentyńskie. | 


(Teil. „N. Reformy"), 
Wiedeń, 25 lipca. 

Bar. Gautsch konferował wczoraj długo z 
innymi ministrami w sprawie drożyzny mięsa, 
co do której złoży oświadczenie progra- 
mowe na środowem posiedzeniu Izby posłów. 

otwierdza się wiadomość, że rząd węgier- 
Bki chce się zgodzić na import tylko 
będącej już w drodze przesyłki, wynoszącej 400 
tonn mięsa argentyńskiego. 

ZE Wiedsń, 25 lipca. 

Wczoraj odbyło się w ratnszu zwołane przez 
burmistrza Neumayera zgromadzenie z protestem 
przeciw zakazowi importu mięsa argentyńskie- 
gb. Przemawiali burmistrz i dr Pattai; o- 
Świadczyli się oni w najbardziej stanowczy spo- 
sób za zniesieniem zakazu i nazwali 
tajny traktat przeciwnym ustawie. 

„Równocześnie odbyło się w tej samej spra- 
wie w Sophiensilen zgromadzenie socyalno-de- 
mokratyczne, po którem uczestnicy udali się 
W pochód na Ringstrasse; na Bellaria policya 
skierowała ich do dalszych dzielnie. 


Hr. Tisza o wejskowych 
żądaniach Węgier. 


(Telegr. „N. Rejormy'.) 


: Budapeszt, 25 lipca. 
„Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu w dalszym 
ciągu dyskusyi nad przedłożeniami wojskowemi, 
przemówił hr. Stefan Tisza. Potępił on ob- 
strnkcyę i oświadczył, że ostatnie wybory były 
takze wyrazem votum narodu przeciw obstruk- 
Cyi. Następnie wykazywał konieczność 
Utrzymania mocarstwowego stano- 
wiska Austro-Węgier, aby Anstro-Wę- 
gry mogły spełniać swoją misyę na Bałka- 
nach. Narody bałkańskie dlatego nie gra- 
witują w pierwszym rzędzie do monarchii, 
ponieważ nie mają zaufania do jej sił 
Mowca jest przekonany, że Anstro-Węgry 
nie mogą być, jak Szwajcarya, państwem 
neutralnem już ze względu na swe położe- 
nie geograficzne. Wyraził nadzieję, że stronni- 
ctwa opozycyjne jeszcze się namyślą i odstąpią 
od obstrukcyi. Jestem przekonany — mówił hr. 
Tisza dalej — ża zawikłania bośniacko- 
hercegowińskie i przykrości, na jakie mo- 
narchia była wówczas narażona ze strony Tur- 
cyi i Anglii, nie byłyby nastąpiły, gdy- 
by wówczas było istniało przekonanie, że A u- 
stro-Węgry są silne i dobrze uzbro* 
jone. Należy unikać powtórzenia się takich 
przykrych zajść. Dlatego koniecznem jest wzmo- 
cnienie marynarki i armii. Wzmocnienie mary- 
narki nie jest zwrócone przeciw Włochom, — 
tylko przeciwnie leży w interesie Włoch, aby 
Austrya mogła być silnym sojusznikiem Włoch 
i ewentualnie pospieszyć im z pomocą w myśl 
trójprzymierza. Nie należy zostawiać monarchii 
słaba, gdyż nie wiadomo, czy w przeciągu 
24 godzin nie nastąpi jakiś nieprze- 
widziany wypadek, który odrazu postawi 
monarchię w centrum sytuacyi politycznej. Są- 
kę gt że uchwalenie ustawy wojskowej jest 
onieczne także w interesie narodu węgierskie- 
go. Przyznaję, że są potrzebne niektóre re- 
formy, jak n. p. wykształcenie większej ilo- 
ści oficerów węgierskich. Jeżeli to nie nastąpi 
wówczas cały spór o język w kompanii 
byłby wprost śmieszny. Jeżeli żołnierz 
będzie się mógł zawsze porozumieć ze swym o- 
ceram po węgierąku, to wtedy pozostawmy 
tylko 4 słowa: "Bitte gehorsam* lub „melde 
gehorsam“ i o to naprawdę nie warto wszyst- 
kiego przewracać do góry nogami. 

1 HF. Tisza polemizował jeszcze s opozycyą, 
„Wykazujac jei miekonsekwencye, Doczem o- 


> R 


Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 857.484. 
sw. Anny j 
nistracyi Nr 41, dia rozmów zamiejscowych 1572,— Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 
Biurze dzienników A. Olszewskiego ulica 
uliga Karola Ludwika 9. 


ry. Nie ulega wątpliwości, że ma się tu do czy- 


3. — Telefon Redakcyi i Admi- 


świadczył, że należy zrzec się walki o|premier Asquith wchodził na saie, partya 


koncesye narodowe w wojsku. 


Upały. 
(Telegr. „Nowej Reformy"). 
Wiedeń, 25 lipca. 

Dzień wczorajszy był tu najgorętszy. — 
Liczba nieszczęśliwych wypadków dość znacz 
ną. W Dunaju zginęło wczoraj ośm 
osób, które szukały tam ulgi z powodu gorą- 
ca. Zaszło też wiele wypadków zasłabnięć. 

Na dziś zapowiada stacya meteorologiczna 
obniżenie temperatury. 

Z Pragi donoszą v wielu nieszczęśli- 
wych wypadkach z powodu gorąca. 

Tak samo z Berlina, Koloniiiinnych 
miast niemieckich donoszą o wypadkach 
śmierci i zasłabnięć z powoda gorąca. 


Cholera. 
(Tel. „N. Reformy“). 

Tryest. W tutejszym szpitalu skonstatowano 
w wydzielinach jednej 2 letniej dziewczynki 
bakterye choleryczne. Także u jednej osoby 
na innym oddziale skonstatowano cho- 
lerę. Chorzy i pielęgniarka tego oddziału zo- 
stali izolowani. — Roboinik Mattuso, który za- 
chorował na cholerę, ma się znacznie lepiej. 
Wożnica Karol Jart zachorował wczoraj wśród 
podejrzanych symptomów; przewieziono go do 
szpitala izolacyjnego. 

Split (Spalato). Wczoraj stwierdzono tu je- 
den wypadek cholery. 

Salonika. W Ippek wybuchła cholera 
Dotąd zmarło 7 osób, znaczna liczba 
jest chorych. 

Konstantynopol. Skonstatowano 8 wypadków 
cholery. 


Zaręczyny na dworze serbskim. 
(Tel. „Nowej Reformy*.) 


Belgrad. W Raconigi odbyły się zaręczyny 
ks. Heleny serbskiej z w. ks. Janem, synem w. 
księcia Konstantyna, kuzynem cara. 


Powstanie w Albanii, 


(Telegr. „N. Reformy.“) 
Konstantynopo!. Głównodowodzący z Albanii 
telegrafuje, że powstańcy onegdajszej nocy z 2 
stron zaatakowali koło Lesznicy wojska ture- 
ckie. Po 5-godzinnej zaciętej walce zostali od- 
parci z wielkiemi stratami, 


Stambuł w płomieniach. 


(Telegr. „N. Reformy".) 

5000 domów zniszczonych -— Kilka meczetów i koścół 
spalone. — Rumowiska. — Przyczyna pożaru. — Zbrodnia 
polityczna —- Drugi pożar. 

Konstantynopol, 25 lipca. 

Pożar trwał wczoraj do godz. 5 rano i bar- 
dzo się rozszerzył. Dzielnica chrześciańska zo- 
stała zupełnie zniszczona. Trudno je- 
szcze podać ilość spalonych domów i składów. 
Mówią o 10.000. W każdym razia przenosi ona 
liczbę 5000. Także wiele meczetów i szkół, 
oraz 1 kościół zgorzały. Fakultet prawniczy o- 
calał, Większa część spalonych budynków nie 
była ubezpieczoną. Ogólną sumę szkód oceniają 
na milion funtów. 

Rumowiska leżą na przestrzeni kilku kilo- 
metrów. Ulice przepełnione zrozpaczonymi po- 
gorzelcami. Wielu strażaków i innych osób od- 
niosło rany; między tymi minister wojny Mah- 
mud Szefket. Wielki wezyr i ministrowie byli 
obecni przez całą noc na miejsca pożaru. Sał- 


tam wysłał swego adjutanta. Jak słychać, pożar 
miał powstać z powodu nieostrożności jednego 


Araba i wybuchł w kawiarni. Policya przedsię- 


wzięła kilka aresztowań.. 


Konstantynopol, 25 lipca. 
Pożar w Stambule przybrał ogromne rozmia- 


nienia ze zbrodnią o podkładzie politycznym. 
W czasie pożaru zginęło wiele osób. Mówią 
o 50 zabitych. Liczba rannych jest bardzo 
ZNACZNA. 
Berlin, 25 lipca. 

„Loc. Anzg.* donosi z Konstantynopola: Wczo- 
raj po południu wybuchł iu nowy pożar, w dzie|- 
nicy Balat, na stambulskim brzegu Złotego 
Rogu. Pożar rozszerzył się ogromnie szybko 
i wyrządził ogromne szkody. Przypuszczają, że 
i ten pożar został podłożony. 


Anglia przeciw Niemcom. 
(Telegr. „N. Reformy"). 


do spraw marokańskich. 


Burzliwe zajścia w parlamencie 
angielskim. 
(Tel. „N. Reformy"). 


Paryż. „Figaro“ i inne dzienniki tutejsze wi- 
tają z zadowoleniem mowę angielskiego kancie- 
rza skarbu Lloyd George'a, która, jak są- 
dzą, była zwrócona przeciw Niemcom. — 
Dzienniki irancuskie sądzą, że rząd angielski, 
po załatwieniu przesilenia konstytucyjnego w 
Anglii, będzie mógł z całą energią zwrócić się 


Londyn. Izba gmin wśród ogromnego zsinte- 
rogowania zebrała się wczoraj dia obrad nad 
wnioskami lordów o zmiany do bilu veta. Gdy 


Kraków, Wtorek 25 Lipca 1911. i Rok XXX. 
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a: 


NUMER PORANNY 


we 


rządowa i nacyonaliści przyjęli go owacyjnie. 
Gdy Asqnith powstał, aby złożyć oświadcze- 
nie, kilku z opozycyi zaczęło wołać „zdrajca“; 
wrzawa była tak wielką, że Asquith 
nie mógł mówić. Ilekroć powstawał, by mó- 
wić, wrzawa mu to uniemożliwiała. Wreszcie 
dalsze obrady odroczono do dziś. 
f ; 


Anarchia w Persyi. 
(Tełegr. „N. Reformy“). 

Petersburg, 25 lipca: 
Z Teherauu donoszą, że na podstawie ogło- 
szonego stanu wojenuego przedsięwzięto sz e- 
reg politycznych aresztowań. Podczas 
kilku aresztowań policya strzelała do kobiet i 
zabiła 1 kobietę, a 5 zraniła. Wiele kobiet i 
dzieci schroniło się do poselstwa rosyjskiego. 
Aresztowano także b. towarzysza ministra spraw 
zagranicznych Kasifn Sultanch. s 
Aresztowania przedsięwzięto na zarządzenia 
komitetu dła bezpieczeństwa publicznego i — jak 
się zdaje — rząd o tom nic nie wiedział. 

W mieście panuje wielkie wzburzenie. 


1 Rudy m, KMIKODA. 


Kraków, 25 lipca 

Wśród tropikalnego upału obradowała wczo* 
raj Rada miasta i ostatecznie uchwaliła 
przy 38° C. budżet, którego preliminarz za- 
twierdzany bywał zwykle wśród mroźnej jeszcze 
zimy. > 

Rada zajmowała się także sprawą Muzeum 
w Rupperswyiu i uchwaliła wysłać dele- 
gata na tegoroczną Radę zarządzającą. 

Przebieg posiedzenia był następujący: _ 

Prez. Leo zagaił obrady o godz. 5 m. 50 po 


| południu. Sekr. dr Kanenberg odczytał protest 
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tet Rady artystycznej zajął się sprawą umie-|wszy wniosków, zakazujących w szyn- 
szczenis pomnika Kościuszki na Rynku. Subko-|kach i restauracyach dostarczania napo: 
mitet przedstawił memoryał, z którym Rada ar-|jów spirytusowych młodzieży i studentom. 
tystyczna sią nie zgadzała i oddaje sprawę Ra-| R. m. Iglieki porusza sprawę mtworzenia 
dzie m. Krakowa. Memoryał ten znajdzie się na | kursów tapicersko-dekoracyjnych w Instytucie 
najbliższem posiedzeniu Rady. `, dla popierania rękodzieł przy uluzeum techni- 
(R. m. Kosobueki podnosi, że pomnik po- |czno-przemysłowem. Sprawa jest bardzo ważna 
stanowiono już w swoim czasie umieścić naji piina i mowca poleca ją uwadze dyrekcji. 
Rynku. Należy więc skończyć z wszelkiem| R. m. Daszyński stwierdza, że jeżeli ktoś, 
kunktatorsiwem i polecić budownictwu miej-|jak: p. Stanisław Nowak, staje w obronie nan- 
skiemu, aby ustalijo ostatecznie punkt na Ryn-|czycielstwa, to zasługuje na szacunek, nie na 
ku, na którym pomnik stanie. takie zarzuty, jakie postawił ks, Caputa, który 
R m. Dębicki dziwi się, że pomnik Ko- |przecież na jednem z ostatnich posiedzeń doma- 
ściuszki umieszczono prowizorycznie na strażnicy |gał się „usunięcia żebraków poza miasto*, bo 
pożarnej. Na razie powinno się pomnik prze-| wstyd przynoszą Krakowowi. Tak samo Rot- 
chować w Barbakanie. Mowca zgłasza w tym |szyld wołał, gdy do niego przyszedł biedny ży- 
kierunka wniosek. dek galicyjski: „Weźcie mi tego człowieka, bo 
Uchwalono wniosek r Konopińskie-|mi się serce kraje, gdy się patrzę na jego rę: 
go; wniosek r. Dębickiego npadł. ce* (Wesołość). Ks. Caputa, który zwalcza libe- 
Budżet rałów, okazał się takim liberałem, jak ów Rot- 
m . szyld (Wesołość). — Jeżeli ks. Caputa zarzucił 
Rada przystąpiła do dalszej debaty szczegó- | nanczycielstwu, że w czasie wyborów zabierało 
łowej nad budżetem. ; głos, to mowca na to odpowie, że duchowień 
„R. m. Dębicki interpeluje w sprawie pize-|stwo w czasie wyborów posługiwało się ambo 
biczowania na ostatniem posiedzeniu działu XI |ną, aby swoich kandydatów popierać... 
budżetu. Było bardzo późno i wszyscy żądali) R. m. ks. Caputa: Tu nie ujeżdżalnia! 
zamknięcia posiedzenia. Istotnie to nastąpiło,| R. m. Daszyński: Tu nie ambona! Kto 
ale równocześnie ktoś postawił wniosek, aby |jest dziś dobrym Polakiem, ten będzie tego zda- 
dział „Sztuka i zabytki historyczne“ „en bloc* |nia, że wszelkie trzeba poczynić starania, aby 
uchwalono. Tak mie uchodzi, aby w Krakowie |nauczyciel ludowy przestał być głodomorem. 


Rada miasta o sztuce i zabytkach historycznych 
nic nie miała do powiedzenia. Kilku kolegów 
mówcy chciało w tej sprawie przemawiać i dla- 
tego mówca zgłasza wniosek o reasumcyę u- 
chwały z ubiegłego posiedzenia i przystąpienie 
do właściwych obrad nad działem budżetu „Sztu- 
ka i zabytki historyczne. 

Prezydent oświadcza, że do tego nie mo- 
że dopuścić, aby nie stało się to precedensem 
na przyszłość. 3 


„Oświała””. 
Dział XII. Wydatki zwyczajne 910.560, nad- 


wyborców Ludwinowa przeciw dokonanemu WJ: zwyczajne 57308, dochody 155 437, niedobór 


|borowi do Rady. Odczytanem także zostało pl- 
.„|sho mieszkańców ul. Sobieskiego 0 utworzenie 


w tej ulicy jednej studni. 


0 muzeum w Rapperswy!u. 

R. m. Rosenblatt zgłasza wniosek nagły, 
aby na tegoroczną Radę zarządzającą Muzeum 
w Rapperswylu na dni 7, 8 i 9 sierpnia wy- 
słać delegata Rady. Referent proponuje wysła- 
nie dyr. Kopery, celem zbadania stanu Muzeum 
i przedłożenia Radzia m. Krakowa sprawozda- 
nia 
| Przewawiali w tej sprawie r. m. Gertler 
i Daszyński, poczem nagłość i treść wnio- 
sku uchwalono. 

In'erpelacye. 

R. m. Daszyński interpeluje w sprawie 
nominacyi urzędników akcyzy. Dalej podnosi, że 
zachowanie się większości sekcyi ekonomicznej 
w sprawie cegielni gminnej uważać należy za 
zamaskowanąjobstrukcyę, aby cegielnia jeszcze te- 
go roku nie weszła w życie I aby ludność przez 
rok cały płaciła lichwiarskie ceny za cegłę. 

Daiej interpeluje w sprawie zachowania się 
policyi. Przed kilku dniami poranił policyant 
na ul. Długiej człowieka, w niedzielę ściągnęli 
dwaj policyauci z karyolki pocztowej koło dwor- 
ca pocztyliona Wasielskiego, który uderzył gło- 
wą o bruk i wkrótce Skonał, Mowca domaga 
się, aby prezydent zwrócił się w tej sprawie 
do komendy korpuśnej I dyrekcyi policyi. 

Prezydeut Leo przyrzeka w ostatniej spra- 
wie spełnić żądanie i zaznacza przy tej spo- 
sotności, że bawiąc teraz w Wiedniu, przekonał 
się, iż czynniki miarodajne nie mają nic prze- 
ciw temu, aby w Krakowie policya wojskowa 
zamienioną została na cywilną; potrzeba będzie 
jednak na to znacznych wydatków. Co do ce- 
gielni, prezydent uważa ją za pilną i sądzi, że 
itada jeszcze przed feryami będzie ją mogła 
merytorycznie załatwić. Opiekuje się nią wicepr. 
Sare. 

Radca magistr. Zawadzki odpowiada na 
interpelacyę w sprawie urzędników akcyzy. . 

R. m. Gertler również interpeluja w spra- 
wie urzędników akcyzy, na co r. Zawadzki 
odpowiada, że administracya akcyzy wkrótce 
przedstawi wnioski w sprawie urzędników ak- 
cyzy. 

0 pomnik Kościuszki, 

R. m Konopiński przypomina, że Rada 
miejska przed rokiem zatwierdziła poprzednio 
przed kilknnastu laty powziętą uchwałę, zezwa- 
lającą komitetowi budowy pomnika Kościuszki 
na postawienie tego pomnika w zachodniej stro- 
nie Rynku, Sprawę odesłano do komisyi arty- 
stycznej, która z góry wystąpiła przeciw wy- 
znaczeniu na Rynku miejsca pod pomnik. Oczy- 
wiście komisya ta musi być konsekwentną i na 
Rynku miejsca pod pomnik wyznaczyć nie chce. 


wano odlew pomnika. 


sza wniosek nagły: © 
„Wzywa się magistrat, aby w czasie J 
krótszym, jeszcze w bieżącym ro 


pod pomnik Kościuszki", 
Wicepr. Sare zaznacza, 


Stąd rzecz idzie w odwłokąę. Obecnie wymó- 
wiono komitetowi lokal, w którym przechowy- 
Qdy komitetowi odmó* 
wiono miejsca w barbakanie, musiał on przy- 
jąć podwórze straży pożarnej, dokąd odlew nie- 
bawem przewieziony zostanie. Atoli komitet na- 
potyka na nieprzeparte trudności w zebraniu 
dalszych funduszów na budowę pomnika skut- 
kiem tego, że miejsce pod pomnik na Rynku 
definitywnie wskazane komitetowi nie zostało. 
Ciągłe przewlekanie tej sprawy zaczyna być 
już ubliżającem dla drogiej nam wszystkim pa- 
mięci tego bohatera narodowego, któremu po- 
mnik ma być poświęcony. Dlatego mowca zgła* 


812.431 K. Referent r. m. Bandrowski. 

R. m. Stan. Nowak z obdrzeniem protestu- 
je przeciw mowie ks. Caputy, który na jadnem 
z ostatnich posiedzeń oświadczył, że „wolałby, 
aby wśród nauczycielstwa było więcej ideału, a 


mniej zabiegów materyalnych*. 5 
R. m. ks. Caputa: Ja to zaraz wytłóma- 
czę! 


R. m. Stan. Nowak: Ponieważ słowa ks. 
Caputy dotarły do opinii publicznej, muszę od- 
powiedzieć na tę napaść... 

R. m. ks. Caputa przerywa. 


R. m. Stan. Nowak jeszcze raz wyraża u 
bolewanie z powodu wypowiedzianych zarzutów 
przez ks. Caputę, który obecnie je częściowo 
cofa. Mowca podnosi, ża jak ks. Caputa mówi 
w Krakowie, tak w całym kraju duchowieństwo 
bardzo często występuje przeciw ZĄ-cniom 1 zi 
daniom nauczycielstwa, 

R. m. ks. Caputa: To fałsz! 

R. m. Daszyński: To prawda! 

R. m. ks. Caputa: Tak pisze „Naprzód“. 

R. m. Daszyński: To prawda! 

Prez. Leo wzywa do spokoju. 

R. m. Daszyński: To niechaj ks. Capnta 
szanuje suknię kapłańską i nie zaczepia. 

R. m. Stan. Nowak kończy swe wywody 
słowy, zwróconemi do ks. Caputy: „Medice, cura 
te ipsum!" 

Przemawiali następnie r. m. Wolny, Do- 
mański, Dębicki (domagał się, aby w je- 
danym dnia w miesiącu były wolne wstępy de 
Muzeum Narodowego i Czapskich). > 

R. m. Gertler przypomniał, że kiedy W z. 
obchodziliśmy uroczystość powiększenia teryto- 
ryum Krakowa, uchwaliła Rada m. między in 
nymi wystawienie w Krakowie „Domu łudo 
wego“. Sprawa domu ludowego jest bardzo 


Prez. Leo: Może p. radca zaczeka, aż ks. Ca- | doniosłą, Brakuje nam w Krakowie miejsca dl: 


puta odpowie... 


wycieczek indowych, brakuje publicznej, wszy- 


R. m. Stav. Nowak: Jestem obecnie przy |stkim dostępnej czytelni i wypożyczalni ksiź, 


głosie i ja odpowiadam. Następnie radca Nowak 
w obszernym wywodzie stwierdza, że zarzuty 
ks. Capnty są krzywdzące: nauczycielstwo z ca- 
łą sumiennością i ponad siły spełnia swe obo- 
| wiązki wobec społeczeństwa, z ideą w sercu i 
|prawdą na ustach. Jeżeli czyni również stara- 
|nia o polepszenie bytu, to tego za złe mu brać 
nikt, zwłaszcza ksiądz, nie powinien. Zarzuty 
ks. Caputy mowca jako prezes kraj. Związku 
nauczycielstwa ludowego z całą stanowczością 
odpiera. 

R. m. Domański domaga się zbadania sta- 
nu Barbakanu. 

R. m. Gertler żąda wzięcia pod rozwagę 
sprawy reorganizacyi kursów _im. Baranieckie: 
go, domaga się, aby się przecież raz zebrała 
komisya, opiekująca się parkiem Jurdana, a w 
końcu porusza sprawę dra Tokarskiego. , 

R m. Kosobucki domaga się lepszego wy- 
posażenia szkół wieczornych. 

R. m. Maciołowski protestuje przeciw 
zamierzonemu umieszczeniu na podwórzu szko- 
ły im. Władysława Jagiełły budynku popanora- 
mowego z placu św. Ducha. .w którym mają 
być składane rekwizyta teatralne. 

R. m. ks. Caputa na przemówienie r. No 
waka, oświadcza, że ceni stan nanczycielski, 
uznaje doniosłą jego pracę, ale prugnąłby, aby 
wychowawcy młodego pokolenia więcej myśleli 
o ideałach, a mniej o stosunkach materyalnych. 

R. m. Konopiński odnośnie do uchwal)- 
nego jnż działu „Sztuka i zabytki historyczne* 
porusza pewną materyalną stronę teatru 
miejskiego. Jest anomalią, że do teatru, 
stojącego na otwartym placu, można tylko za- 
jeżdżać pojazdami, ale już wyjeżdżać z 
niego nie można, i panie w lekkich toaletach 
muszą nieraz wśród niepogody iść na plac Św. 
Ducha, gdzie stoją pojazdy. Przecież ta rzecz 
da sią technicznib łatwo rozwiązać. — Mowca 
zgłasza wniosek, aby przy obecnem odnowienin 
teatru w należyty sposób urządzono Zza- 
jazd powozami do teatrn miejskiego. 

Mewca porusza sprawę teatru. ludowe- 
go żądając, aby członkowie komisyi teatralnej 
zdawali także sprawe z działalności teatru lu- 
dowego. Mowca przypomina swój dawny wnio- 
sek, przez Radę m. uchwalony, aby zbndo- 
wano osobny budynek dla teatru lu- 
dowego. Należy tedy uchwałę tę wykonać 
tembardziej, że budownictwo miejskie już plany 
wygotowało. r y 

NE vade się w polemikę między ka. Ca- 
putą a r. m. St. Nowakiem, musi mowca stwier- 
dzić, że nauczycielstwo ludowe w Kra- 
kowie ma racyę, upominając się o polepsze- 
nie swego bytu materyalnego, bardzo bolesne- 
| go. Atoli nanczycielstwo to hołduje także idea- 
łom wychowawczym, bo pracuje na polu litera- 
tury pedagogicznej, pracuje nad swojem |wła- 


ak naj-|snem wykształceniem, czego dowodem jest np. 
k u, 
wyznaczył w zachodniej części Rynku miejsce 


zdobycie przez trzech nauczycieli ludowych kra- 
kowskich stopni akademickich, 
Mowca zwraca się z apelem do Rady miej- 


że osobny subkomi- | skiej, abv nie rozeszła się dzisiaj, nie uchwali- 


żek, nie mamy żadnej sali na wykłady, odczy 
ty i zgromadzenia publiczne. Nieraz domagał się 
mówca, aby przy przebudowie magistratu taļý 
salę wybudowano. Nieraz zapadały tu takżeń: 
chwały co do budowy teatru ludowego. 'h 
wszystkie braki mają być usunięte przez rychłe 
wystawienie domu ludowego. I rzeczywiście cie- 
szyliśmy się wszyscy, że taka myśl powstaja 
i przyjęła się, oraz że Rada miejska w uroczy- 
stej chwili wystawienie takiego domu ludowegc 
uchwaliła. . 

Tymczasem minął rok, a o tej sprawie 
i jej przygotowaniu niema śladu. W in- 
stytncyach oświatowych bardzo utradnioną jest 
praca dla braku Domu ludowego. Prezydent 
stoi wprawózie na stanowisku, że mie jest obo- 
wiązanym ścisle stosować się do uchwał i rezo- 
lucyj Rady, mimo to stawia mówca wniosek: 
Wzywa się prezydenta, aby sprawę wystawie- 
nia Domu ludowego w Krakowie, uchwa!onego 
z powodu powiększenia Krakowa, postawił 
w najbliższym czasie na porządku dziennym 
komisyi, sekcyi i Rady miejskiej. 

R. m Kosobucki stawia rezolucyą, aby 
z gruntów miejskich wydzielić w różnych dziel- 
nicach miasta osobne parcele pod bndowę war 


sztatów i sprzedawać je rękodzielnikom po przy 


stępnej cenie. 

R. m Maciołowski zęłasza wniosek, aby 
400 K przeznaczyć na wyposażenie bibliotek 
szkolnych a subwencyę na roboty ręczne w po- 
południowych ochronkach podwyższyć z 800 na 
1200 K. (Wniosek upadł). , 

Ref. dr Bandrowski reasumuje dyskusyę, 
podkreślając szczególnie uwagi dr Gertlera w 
sprawie budowy domu ludowego w Krakowie. : 

Prezydent Leo udzielił wyjaśnień na poru- 
szone sprawy przez r. Gertiera, Iglickiego i Ko- 
sobuckiego. Na dom ludowy tyle wyłoniło się 
projektów, że rzecz musi być jeszcze pizestu: 
dyowana. 

Wicepr. Sare oświadczył, że budynku z pla 
cu św. Ducha, potrzebnego na rekwizyta tea: 
traine, nie można umieszczać gdzieś na przed- 
mieściu, lecz musi się go przenieść do podwórza 
szkoły przy pl. św. Ducha (!). 

Dyrektor Muzeum przemysłowego Till odpo* 
wiada na życzenia, wypowiedziane przez radcą 
Igiickiego. Kurs tapicersko-dekoracyjny będzie 
urządzony; trzeba jednak będzie wysłać kogof 
za granicę (do Saksonii). 

W sprawie osobistej zażądał głosu ks. Ca: 
puta i zaznaczył, że „czelność p. Daszyńskie: 
go i jego zła wola nie nadaje się ogółem do 
dyskusy!*. | 

R. m. Daszyński: Proszę p. prezydenią 
wziąć mnie w obronę! 

PA ASS, Bzarskii 
Zywam ks. dr Capute, aby się wystrz 
takich słów! ŻĘ; Na 

R. m. ks. Caputa: Kończę zresztą, w odpe 
wiedzi tylko p. Nowakowi zaznaczam, że nie j 
prawdą, aby duchowieństwo występowało ki 
dykolwiek przeciw podwyższeniu vłax dla nad. 
czycielstwa. F 
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R. m. Daszyński oswiadcza, ze jeszcze 
się nigdy nie zdarzyło, aby w Radzie miasta 
Krakowa kolega koledze zarzucił złą wolę. — 
Usprawiedliwić w tym wypadku nie może ks. 
Caputy świeżość jego w Radzie miejskiej po- 
bytu; póki czas, niech porzuci ten „ton borbi- 
faksa“ i tę „prymitywną dzikość”, niech z na- 
mi będzie kolegą i nie rozdrażnia instynktów, 
które tu zawsze staraliśmy się ominąć. 

Wiceprez. Szarski: Przywołuję p. radcę 
do porządku za wyrazy „borbifaks* i- „dzi- 
kość*, 

R. m. Daszyński: To była z mojej strony 
zapłata za „czelność“ i zarzut złej woli. 

Następnie dział „Oświata* uchwalono. 


Inne działy budżetu. > 


Następnie „en bloc“ uchwalono działy XIH 
i XIV bndżetu (Sprawy wojskowe i „Różne*), 
budżet funduszu wodociągowego, gazowni i e- 
lektrowni, budżet inwestycyjny, wreszcie bu- 
dżet gmin przyłączonych. 

Po wywodach referenta generainego r. m. F e- 
derowicza uchwalono następujące wnioski 
komisyi budżetowej: 

1) Zatwierdza się przedłożony preliminarz wy- 
datków i dochodów miejskich na rok 1911. 

2) Opodatkowani w mieście Krakowie niszczać 
będą na cele gmiane w ciągu 1911 roku: a) 10 
pre. dodatek gminny od wszystkich stałych podat- 
ków państuowych, z wyjątkiem osobisto-dochodo- 
wozo; b) 6 pre. podatek gminny od czynszów z 
mieszkań, 


Przosiw uczęszczamin młodzieży do 
zzymków, 

Z kolei obradowano mad przedstawionym 
przez radcę mag. Kosińskiego wnioskiem 
sekcyi prawniczej: 

W interesie obyczajności publicznej i pieczy 
nad młodzieżą, a na podstawie $ 14 lit. 1, oraz 
3 60 ustęp 30 statutu miejskiego, Rada miasta 
pos'anawia: 

I Zakazujesięutrzymujący m szyn- 
kownie, restauracye, kawiarnie, cukiernie i 
bufety w obrębie miasta Krakowa przyjmować 
w swych lokalach zarobkowych młodzież niżej 
łat 14, tudzież bez względu na wiek młodzież 
szkół niższych i średnich, przychodzącą do tych 
lokali bez towarzystwa osób starszych, oraz 
zakazuje się podawać tej młodzieży 
nawet w towarzystwie osób star- 
szych napojów spirytusowych i do- 
puszczać ją do brania udziała w dozwolonych 
w tych lokalach publicznych grach, jak karty, 
szachy, bilard, domino i t. p. 

Nad ścisłem przestrzeganiem powyższego za- 
kazu czuwać będą organa policyjne. a przekro- 
czenie powyższego zakazu karać będzie magi- 
strat grzywną do wysokości 200 ko- 
ron, lub w razie niemożności niszczenia kary 
pieniężnej aresztem do 20 dni, a ewen- 
tnalnie także pozbawieniem uprawnienia prze- 
mysłowego. 

II Poleca się magistratowi, ażeby powyższy 
zakaz należycie ogłosił i ścisłego wykonania 
tego zakazu przestrzegał. 

R. m. Sołtysik podnosi, że sprawa jest 
ważoa i należy jej poświęcić wielką uwagę. — 
Wśród dzisiejszej młodzieży jest bardzo wielu 
porządnych uczniów, wielu jednak takich, któ- 
rzy lekceważą sobie wszystko. Na pociechę po- 
wiedzieć należy, że nie tylko u nas jest tak 
Źle, gdzieindziej bowiem jest stokroć gorzej, — 
Należy się więc wdzięczność za przedłożenie 
tego wniosku, bo jestto dowód, że budzi się w 
nas poczucie odpowiedzialności za młodzież i za 
nisbezpieczeństwa, jakie jej grożą. (Oklaski). 
Ale pod pewnym względem wniosek jest nie 
wystarczający. Pamiętać należy, że nie jeden 
alkohol jest źródłem wszystkiego złego, ale pe- 
wne zjawiska z dziedziny literatury i sSzfuki 


. NOWA REWOAMa 


wywolują ujeiany wpływ. Dlatego mowca zgła- |nością p. Tarnawski, pastsra pierwszej dziś mia- 


sza dodatkową rezolucyę: 

Poleca się magistratowi, aby w granicach 
statutu miejskiego zanobiegał: a) rozpowszech- 
niania pism i obrazków, wywierających szko- 
dliwy wpływ na młodzież szkolną; b) uczęsz- 
czaniu uczącej się młodzieży na niewłaściwe 
przedstawienia w teatrach, cyrkach i kinema- 
tografach. (Oklaski). 

R. m. Dębicki uważa projekt za niemożli- 
wy do przyjęcia, z powodu przepisu, że policya 
ma tu wkraczać. 

R. m. Gertler podnosi, że policya ma uwa- 
żeć na właściciela kawiarni, czy restauracyi, 
a nie na studenta. 2 

R. m. Bandrowski oświadcza, ża sprawę 
należy ująć z dwóch punktów widzenia: praw- 
nego i szkolnego. Jeżeli rzecz załatwia sekcya 
prawnicza, to wyrazić należy zdziwienie, że bra: 
kło czasu na odesłanie jej do sekcyi szkolnej. 
Mowca zgłasza wniosek o odroczenie. 

To samo stanowisko zajmują r. m. Nowak 
stanisław i Maciołowsk:, za załatwieniem 
natychmiastowem przemawiają r. Porębski 
i Kosobucki. 

W głosowaniu uchwalono wuioski „ekcyi pra- 
wuiczej. ` 

Inne sprawy. 


Następnie zatwierdzono linię budowlaną od 
strony południowej dla ul. Polnej w Krowodrzy, 
poczem r. bud. Kłeczek przedstawił imieniem 
komisyi drogowo-kanałowej i sekcyi skarbowej 
wnioski o zakupno 250 sztuk akcyi „Górki* 
Twa akc. fabryki cementu w Sierszy za 50.000 
koron; na pokrycie należy zaciągnąć pożyczkę. 

R. m. Bandrowski zapytuje, czy to jest 
w porządku, aby ważoą sprawą załatwić w o- 
statniej chwili „na kolanie“, 

Wicepr. Szarski: Wobec tej uwagi cofam 
sprawę z porządku dziennego i zamykam po- 
siedzenie. 

Koniec posiedzenia o godzinie 91/4 wieczór. 


Opera lwowska. 


„Rigoletto” J. Verdiego. 

Od lat kilkn nie wystawiono tej opery siłami za- 
wodowemi, a tylko amatorskie usiłowania przypo: 
minały czasom znane wszystkim melodye o „kobie- 
cie, która zmienną jest* i inne tym podobae sen- 
tencye operowe. „Rigoletto“ ma dażo uroku dla słu- 
chacza, albowiem dramatyczny patos Verdiego ob- 
jawia się tu z całą siłą, nie tak może kansztowną, 
a szlachetną, jak w „Aidzie* lub „Otellu*, ale sze- 
rokim masom słuchaczów jeszcze dziś trafiającą do 
przekonania. Oera ta daje przytem równorzędny 
prawie popis śpiewacki trzem głównym partyom: 
pajacowi, jego córce i księciu i równe może roz- 
dzielać laury. 

„Rigolettem* był p, Okoński w grze bardzo 
interesujący, frapując audytoryum całem mnóstwem 
artystycznych pomysłów, a i w śpiewie byłby też 
doskonałym, gdyby nie to, że partyę tę śpiewał po 
raz pierwszy. Najlepiej w interpretacyi tego uta- 
leatowanego artysty wypadł akt trzeci, pełen wy- 
buchów zemsty i bolu za utraconą córką, Uwiedzio- 
ną Gildę, której kompozytor dał na popis trochę 
koloratury, była p Mukusz-Siebanerowa, a 
była to może najlepsza dotychczas partya tej ar- 
tystki, albowiem intonacya nie zawodziła i dość było 
w śpiewie ciepła, a gra była wcale ożywiona. P. 
Łowczyńskiemu m'żna szczerze powinszować 
roli księcia-bałamuta, bo ruchy utrzymane były 
w estetycznej mierze i wokalna strona przedsta- 
wiała wiele momentów imponujących. P. Łowczyń- 
ski należy do tych nielicznych polskich śpiewaków, 
co umieją głosowi dać jak najwięcej miękkości 
i ciągłości, stąd być jak najdalej od niemieckiej 


metody „naturalistycznego* wydawania dźwięków, 
graniczącego z krzykiem, lub dławionym szeptem. 
W Sparafacillu pożegnał się z krakowską publicz- 


ry, śpiewak, który w ostatnich latach zrobił nie- 
zwykłe postępy, kwalifikujące go do najpoważniej- 
szych zadań operowych. Odjeżdżającemu do War- 
szawy artyście złożyć należy słowa szczerego u- 
znania za szereg miłych, artystycznych wrażeń. 


i B. W. 


Kronika. 


Kraków, wtorek 25 lipca. 

Kalendarzyk kościelny: Jakóba Apost. 
i Kezys a a P 

Kalendaızyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 01; zachód o godz, 7 m. 32; 
długość dnia godzin 15 min. 31. 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Chwiłami opady, pochmurnie, burze, 
temp. niższa, niestała, wiatr o wzmagającej się 
sile. s 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Dziewczyna z lalką“, 3 

Teatr ludowy w parku Krakowskim: 
„Wesoły karnawał“. 

Salon Powszethnego Związku artystów mala- 
rzy i rzeźbiarzy (Mały Rynek 1l, 6 I p.) od godz: 
9--11 i od 3—6. Wstęp wolny. ? 

Wystawa w Tow, sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 


Rozstrzygnięcie konkursu imienia p. Henryka 
Grohmanna na najlepszą akwafortę w Zakopanem. 
Sąd konkursowy, złożony z pp. T. Axentowicza, 
H. Gronmanna, dra F. Kopery, J. Skotnickiego i 
P, Stachiewicza, przyznał jednomyślnie pierwszą 
nagrodę akwaforcie, oznaczonej godłem „Kreska*, 
a przedstawiającej głowę starego górala; drugą na- 
grodę oddano rycinie, przelstawiającej „Ogrojec 
przy kościele św. Barbary“ z godłem „Maryla“; 
trzecią zaś pracy, zatytułowanej „Mój dom rodzin- 
ny* p. Zofii Stankiewiczównej, Dzięki ofiarności 
p H. Grohmanna, który wobec dodatniego wyniku 
ustanowił jeszcze czwartą nagrodę, gąd konkurso- 
wy przyznał ją dzieły pod godłem „Inowłódź nad 
Pilicą“. Nadto wyróżnjąng, ikwaioiią i: t „Szowe* 
p. Karola Mondrala. $ — 

Po otwarciu kopert Quazalwyjy GE autorem a- 
kwaforty pod godłem „Kreska“ jest p. Władysław 
Skoczylas, z godłem „Maryla* p. Jan Rubczak, 
wreszcie dzieła z napisem „Inowłódź nad Pilicą* 
p. Feliks Jabłczyński. 

P. Henryk Grohmann oświadczył wkońcu, że w 
roku przyszłym ponownie urządzi konkurs na akwa- 
fortą polską. 

Zaraz po otwarciu wystawy zakupiło Muzeum 
Narodowe w Krakowie jednę akwafortę p. W. Sko- 
czyłasa, 6 akwafort z widokami z Kazimierza nad 
Wisłą p. Skotnickiego, obesłanych „hors concours“ 
i J. Rabczaka „Widok katedry w Ronen*, Na- 
stępnie krakowskie Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
zakupiło akwaforty pp. J. Rubczaka: „Sosny“ i 
„Wejście do kościoła św. Barbary“; WŁ Skoczy: 
lasa: „Stary góral“; J. Skotnickiego: „Rzepicha*, 
„Zamiatacze* i „Dąb“; Z. Stankiewiczównej: „Dwo- 
rek“ i „Mój rodzinny dom“, 

4 wystawy balneologicznej w Krakowie. Na 
wystawę balneologiczną zgłaszają się jeszcze nowi 
wystawcy. Wezoraj nadesłał zakład kąpielowy w 
Nałęcza (Królestwo Polskie) liczne zdjęcia fotogra- 
ficzne, plany i daty statystyczne, tyczące się ruchu 
gości w zakładzie, próbki wody itd, To późne zgło- 
saenie tłómaczy się niczem nieuzasadnionemi szy: 
kanami ze strony urzędu cłowego rosyjskiego; za- 
kład nałęczowski wysłał bowiem wszystkie przed- 
mioty na wystawą jeszcze 1 b. m, do Krakowa 
zaś nadeszły dopiero wczoraj. 

W przyszłą niedzielą każdy BO gość, zwiedzają- 
cy wystawę balneologiczną, otrzyma bezpłatnie bar- 
dzo piękny, artystycznie wykonany „Przewodnik 
po Galicyi*, zawierający dokładny opis wszystkich 


Zakład artystyczno-knmieniarski | g 
i budowlany 


Józefa KNieszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- |$ 

| wio, posiada wielki wybór goto- | Š 

wych pomników zpiasko voa, gra- || 

nita i marmra. Podejmaje mię 

M] wykonaniagrobowców w miejson 

ł na r”owincuyi. Teleca 769. 
4 166 0 


SALON SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


B. Gaoryeiska 


Rynsk główny 35 (Krzysztofory). | 
Działa najwybitniejszych malarzy polskich, 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
W niedzielę i święta zamknięty. 
3971 Wstęp bezpłatny. 58 0 
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy. 


Di słanienych wdóców 


wikt domowy, hygieniczny,' świeży i tani 
poleca 


208 13 0 
Domowa Kuchnia Jarska 
„Przyroda“ 


- nica św. Krzyżu 7 (róg Mikotujskioj). 


Fryzyerka 


czesze według ostatniej mody. — Flo- 
syańska 20, I p. | 28760 


ARTYSTYCZHE 
skromne i wytworne 


ii wii 


Kmików, Dunajewskiego 7. 


oraz opust 
zdrojowy w 


7 drukarni Literackiej w Krakowie. w. Jagiellońska 10. 


wysyła w praktycznych, specyaluych skrzynkach | 


CZYTELNIA TALKOWA | beletrystyezia 


w Krakowie, ml. Św. Jana l. 4. 


Wydane świeżo katalogi zawierają ostatnie nowości polskie, fran- 
cuskie, niemieckie i angielskie. 
styczny 1 K, naukowy 60 h. wraz z przesyłką, 


IGIESTOY-20R0 


Katalog ogólny 


W. „sę . SEM 


i Największy i najstarszy 


wanicki, anik, Kraków, Szpitalna 


(Nad Popradem — przed Kryntcą). 


lakian tlrdjowo - kąpielowy I Klimayczny 


położony śród cudownej przyrody górskiej, 600 m. nad pow. morza, śród wspaniałych lasów 
z klimatem podalpejskiim. 
Kąpiele mineralne o najsilniejszej szczawie żelezistej i o bardzo wielkiej zawartości 
kwasu węglowego, kąpiele horowinowe o pierwszorzędnych własnościach, zabiegi hydropatyczne, 
kąpiele w rzece Popradzie, oraz stoneczne, 
Wskazania lecznicze: niedokrewność, choroby kobiece, blednica, osłabienia nerwowe, 
zimnica, przemiana matoryj, choroby serca i naczyń krwionośnych, choroby wysiękowe i t. p. 
Wody mineralne, silnie radioaktywne. 
We wszystkich domach wodociągi i kanalizacya. t i 
graf, oraz stacya kolejowa na miejscu. Uprawiać można sport wędkarski na Popradzie; polo- | R 
wanie na kilka tysiącach morgów. Trzy dobre restauracye, oraz pensyonat. Wodę żegiostowską 
otrzymeć można w aptekach lub w Zakładzie. Paczka (25 flaszek) kosztuje 1260 K, 
Zakład otwarty od 15 maja do końca września. y 
W I. sezonie do końca czerwca, oraz we wrześniu 30% opustu przy mieszkaniach 
przy kąpielach mineralnych. — Bliższych wyjaśnień udziela natychmiast Zarząd 
egiestowie. Również przesyła na żądanie opłatnie prospekty. 


Oświetlenie elektryczne. Poczta, tele- 


w kraju skład maszyn do szycia i haftu 


Józeia Ewanickiego 


w Krakowie (Hotel Pollera) 


poleca maszyny do robót wszelkiego rodzaju jako to: kra- 
wieckich. szewskich, kuśnierskich, trykotowych itp. Dogodne 
spłaty ratalne. Wielki wybór jedwabiu, nici, bawełny, igieł, 
oliwy i części składowych. We wzorowo urządzonej pracowni 
mechanicznej wykonują się wszelkie naprawy z ścisłą do- Ę 
kładnością. Co 50-ty szczęśliwy odbiorca otrzymuje maszynę |£ 

gratis, zaś co I00-tna maszyna Idzie dla T. S$. L. 


32, Hotel Pollera. -e 


1'30 K, beletry- 


spe m, 


; Zakład 


urz 


3800 20 20| Fa 


1 104 104 


Rutynowany, starszy 


pomocnik koięganki 


poszukuje posady z dniem 1 września. 
Zgłoszenia pod adresem: J. Zippel, Po- 
sada Olchowska (przy Sanoku). 5584 2 3 


zdrojowisk, uzdrowisk 1 zakładów kąpielowych w 
naszym kraju. „Przewodnik* ten, wydany bardzo 
starannie dla uczestników XI zjazdu lekarzy, za- 
wiera nadto szczegółowy opis Krakowa i Lwowa. 
Dodajemy, że wstęp na wystawą balneologiczną wy- 
nosi tylko 20 hal. j 

Kurs przemysłowo kupłecki dla nauczycieli 
szkół przemysłowych uzupełniających i zawodowych 
cdbywał się w Krakowie od 2 b. m. i trwał do 
dnia 24 b. m. Na kurs zgłosiła się nadzwyczaj 
wielka liczba uczestników, bo aż 112, wobec czego 
Wydział krajowy zarządził otwarcie drogiego od- 
działu kursu. 

` Uczestnikom kursu przyrzeczono w charakterze 
zasiłku 40 K z Wydziału krajowego, 30 K z mi- 
nisterstwa robót publicznych, a nadto zwrot ko- 
sztów podróży III klasą, Dodać naieży, że pięcia 
uczestników kursu pochodziło «ze Śląska, reszta 
z Galicyi. 

Śmierć dziecka pod kołami wozu. Na Pia- 
skach na Grzegórzkach wpadło wczoraj po połu- 
dniu 2 letnie dziecko, córeczka robotnicy Roj:w- 
skiej, pod koła wozu nr 15, należącego do tutej- 
szego zakładu czyszczenia miasta i zostało na 
śmierć przejechane. Woźnica nie zanważył dziecka, 
bo wpadło ono między przednie a tylne koła wozu. 
Dziecko bawiło się przed domem bez nadzoru, ma- 
tka bowiem zajęta była przez cały dzień w jednej 
z tutejszych fabryk tutek, 

Napad szału. Jakiś żołnierz, należący do kra- 
kowskiego batalionu pionierów, dostał wczoraj po 
południu. na placu Dominikańskim silnego napada 
szału. Zawezwano pogotowie ratunkowe, które go 
z wielkim trud m odwiozło do szpitala wojskowego. 


Telegramy 


z dnia 25 lipca. 


Londyn. Wczoraj odbyło się otwarcie międzyna- 
rodowego kongresu górników. 


Burzliwe zgromadzenie czeskie. 


Berno. W Prossnitz odbyło się zgromadzenie, 
zwołane przez Młodoczechów, z udziałem dra 
Kramarza, który wystąpił ostro przeciw 
pos. Stransky'emu, zarzucając mu, że z po- 
wodu jego paktu z socyalistami, Czesi stracili 
7 mandatów. Zwolennicy Stransky'ego i socya- 
liści przyjęli mowę Kramarza okrzykami: Pfuj! 
it. p. Gdy następnie chciał przemawiać syn 
Stransky'ego, powstała taka wrzawa, że musia- 
no zgromadzenia rozwiązać. 


Katastrofa w fabryce. 


Budapeszt. W parowej farbiarni Kewatsa na- 
stąpił wczoraj po południu wybuch benzy- 
ny, przyczem 7 robotników odniosło ciężkie 
oparzenia, z tych 2 już zmarło. 


Książe rogent bawarski, 


Monachium. Ks. regent bawarski zemdlał 
wczoraj — jak lekarze twierdzą — z osłabie- 
nia z powodu gorąca. 


Ronwersacya Marokańska. 


Paryż. Ag. Havasa donosi, że konwersacya 
ambasadora Cambona i Kiderlen-W ichtera trwa 
da iej; przyczem roztrząsają różne sposoby roz- 
wiązania sytuacyi. ye 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński, 
Ruch przejezdnych. ` 


Kraków, 24 lipca. 
HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobliżu dwor- 


nE, 


Wtoiek, 25 Lipca 1911 


kawiarnia na miejscu): prof. dr Hipolit Tarnawski z re- 
dziną, Mex Lóbl z Czerniowiec, dyr. Henry ze Lwowa 
inż. Bornard Golistadt, Karol Bolhoff z żona z Łodzi, 
prof, Franciszek Curzik, Jan Brosz, Jarosław W lasak, 
Ferdynand Lauhans z Pragi, insp Jan Striczak z re 
dziną z Lincu, Stanisława Kosiakiewicz z Warszaw: 
dr Zenon Balicki, dr Kazimierz Michalski z Poznan : 

Leopold Dolezil z Bielska, barm. Aleksander Bosso 

z Bóbrki, Grzegorz Duszka z Ciężkow c, Arnold Widde: 
z Wiednia, Wilhelm Kasthcft z Łodzi, Ludwik Szyk 
z Kasłowic, Iwan Kristuk z Podols<a (Król, Pol.), Kon. 
stanty Morawski z Krzemieniec (Król, Pol.), Maksymilian 


Steiner z_ Żoną z Rzeszowa, Roman Turik z Warszawy, ' 


Michał Smoła s Radnik (Król. *Pol.), Karol Lilienfeldt 
z Lublina, Józef Brawada z Wieruszowa (Król. Pol.) 

HOTEL KRAKOWSKI: dr Włodzimierz Grec z Berlina, 
Józef Gąsiores, Roman Herman z Białej, Stanisław Koe 
złowski z żoną z Lubaczowa, Damazy Kotowski z żoną 
z Wiednia, Ludwik Stefański z Żoną z Łodzi, Tadeuss 
Aywas z Wieliczki, dr Franciszek Samarek z Nistko- 
Karol Teichmann z Krakowa, Józef Halczyke ze Siani 
aławowa, Władysław Oiszewski z Kielo. Władysław We 
ber z Żywca, Marya Baroz z Przyrowa (Król. Pol.), Re" 
nata Duglas z Jurkowa, Władysław Zieliński z żonę 
ze Lwowa, Ryszard Gąsiorowski s Jasła, Wincenty Dy. 
daś z synem x Warszawy, dr Jan Dzierzyński « Rg 


wa, Irena Karłowiczowa z Zakopśhe Jan io 
z żoną z Katowic, Józef Marszałek z Wyp É 


Godyń z Poznania, Stanisław Goryczko s EY 
liks Fifka z Żoną 1 ore fa Mistorowsth 2 
z Warszawy, Józef Mejer z Radofnia. 


NOWY HOTEL NARODOWY, Włagność dra Stanle: 
Adamskiego, ulloa Poseląka, 22, (głwtownie o-r=rtat > 
wany. Parkiety, światło elektrycsne, rewianracy :, isiat 


kw e Pokoje ze światłem 9a gewi i staj 


nia): E. F. Freebairn z Hulme (An Mor smith 
z North Shieids (Anglia), Mary ) z Birstal 
(Angliś), Herbert Haley z Paryżę, Dolly zoba g Chicagu 
(Ameryka), Kazimierz Raszowski z żobĄ AISZUWy, 


dr Alfred Denizot ze Lwowa, dr Mieczysław yszykow: 
ski z Suwałek (Król. Pol) Jerzy Nedok z Tryośtu, J 
Winnicki z Warszawy, Józef Gabryszewski z synem s, 
Śleszowie, A. i ©. Jindra, A, Cynkiewicz z matką i cór 
ką z Poznania, X. C. Janicki z Jedlicz. . 

HOTEL SASKI: kr. A. Poniński z Kościelca, hr. Z. Brez 
z Więckowic, B. Grabkowski, 5. Zdanowicz z Król. Pol, 
hr. Korpfen z Ołmuńca, W. Konkolewski, dr J. Kon- 
kclewski z Berlina, W. Lukas z Wiednis, H, Gnoińska, 
J. Grębowska z Warszawy, A. Gross z S>mowic, P, D- 
niosi z Kijowa, A. B:rtsch z Węgier, H. Skarzyński 
z Suf:zyn. 


Kursa telegraficzne. 


Wledeń, 21 lipca. Losy: a) proceat.: Austryaokiego 
zakładu kred: s obl, pro, z roka 1880 3-pro, 393-749, Austc. 
zakl, kr. z obl, pro, z r. 1889 8-pro. 28045. Uregni, Du- 
naju s 1870 r, 100 złe, 6-pro, 301'0. Weg. Banku kip 

o 100 słr. ś-pro 2*0'25, Pożyczka serb. prem. ` 100 fr 
Dre 126'—, b) bozprocontowe: Budapeszteński: . usilica) 
5 mìr, 37'20, Zakł, kred, dla h. i p. po 100 geir, 504*— 
Clary 40 gir, m. k. 160*—, Pulify 46 mr. 96*—, Czerw, 
krzyża Tow, auśtr, 10 złr. 83:70, Uszerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr, 473%, Losy fund. arcyks, Radolia 10 złi 
74*-, Salma 40 slir, m, 246*—, Tureckie oblig, prem 
kolei po 400 tr, —*—,  Tureskie oblige prem. kole” 
pro. 21925, Losy kom. m. Wiednia s 1874 roku 496'50 

Paryż, 24 lipca. Renta Jepro. 94:67, Mąka 33-15, 


Wiedeń, 24 lipca. Zamknięcie giełdy, (Wal. kor.) 

Akeye: Anstr. Zakł, kred, 656 76, węg. Zakł, kred, 
831 —, Anglobanku 46 75, Unionbanka 626 60, Lún- 
derbanku 53556, Bankverein 548 50, Bodencredit 18 10, 
Galic, Banku hipotecznego 691 G0, Kolei państwowych 
746 46, kolei południowej 134 -—, kolei późnocnaj 51 —, 
kolei Czerniowieckiej — -—, Alpiny 828 75, Rima Mu 
ranyi 6v3 26, Praskiego Tow. żelaznego 27 b1, Fabryki 
broni 759 —, Akcye tureckie tyt, 827 50, Gal, ako. Tow 
kop. n, 810 —, Obl. węg. indemniz. 92 20, Renta ma 
jowa 92 20, Austr. renta koron. B2 10, Węgier. rent 
koron 91 05, K6-letnie Listy Tow, kred. ziemsk. 82 
40/, Listy Banku hip. 93 95, 49,9, Listy Banku hi, 
99 —, 60% Listy Banku hip. 110 —, 49 Listy Bank 
kraj, 93 60, 4*/,9/, Listy Banku kraj, 99 —,4'j, Ga. 
Obl. propin., 93 (5, 4°/ Gal, pożyozki kraj. 1893 93 65, 
40/, Pożyczki m. Lwowa 89 90, Losy tureckie 250 60, 
Marki 117 56, Ruble 264 67, yj. pożyczka 103 4/5, 


_ | Akcye praskiego banku kredyt. 701 —, 4°/g pożyczka m, 


Krakowa 92 4%, Galicyjski bank kredytowy ziemski 
Atha ho 6538 —, : 
Usposobienie: niezmieniuue. 


Berlin, 24 lipca, — (Zamknięcie giełdy}. Austr. kro- 
dyty 23Uu'87; Austr. kolej państw. 15387; Disconto 
188:60; Tow. handlowe 17087; Warszawsko-wiedeńskie 
2i6'50, Losy tureckie 173:75; włoskie —*—; Noty 
austr, 8525; Wiedeń krótki 351%40; Noty rosyjskie 
216:60; Nowy Jorz 420'5), 4t/, polsk, listy zastawne 
v4'30; Ameryk, noty 41t'75; 3°% pruskie konsole 83:89; 
Lombardy 43°75; Reichsbank 114*—;, Packotfahri 186'69, 


ca kolej. (pokoje od 2 koron. Łazienki, Restauracya ij Warszawa krótkie —'—, 


Od 4 koron 


od I keremy 


III p. front. 


W. MENIKTSLEWENT 


pina karolńskiego 
Kraków, Dietlowska 88 (Tel. 431). 


poleca swoje wyśmienite piwa beczkowe i flaszkowe. 


240 2 15 


pogrzebowy „Concordia“ 
JANA ES O LEN ELG ED 


Plac Szczenański L 2 (dom własny), — Telefon Mr 33. 


Zakłuś gwócjmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok = 170 OB 
1 ' zi 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


kiajów europojskich, 


EEG 


MEg -EFA 


OGLOSZENIE. 


Centralna Administracya Fundacyi Stanisława hr. Skarbka 
we Lwowie, (gmach Skarbkowski I. piętro drzwi Nr 15) za- 
mierza oddać do eksploatacyi na lat 20 do 30, drzewostany 
bukowe i szpilkowe na przestrzeni 2000 do 2800 hektarów 
(w czem około 2000 hektarów drzewostanu bukowego) w ma- 
jatku Smorze-Klimiec, w powiecie skolskim w Galicji, 

Drzewostany oglądać można na miejscu za zgłoszeniem 
gie do zarządu dóbr Fundacyi w Smorzu, a bliższych wy- 
' jaśnień udzieli Centralna Admibistracya we Lwowie. 

Termin do wnoszenia ofert naznacza się do 10 września 
1911 r. Do oferty dołączyć należy wadynm wynoszące 59/ą 
oferowanej ceny. 


5408 3 8 


Kuratorya Fundacyi hr. Skarbka, 


Suknie damskie 


Sukicenki dla dzieci 


przyjmuje się do roboty: Grodzka 18; 
211 120 


Założony w r. 1873 


E Zaklad artystyczno-kamieniar$ki 


ZKU 


"Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462. 
wykonuje grobowcei pomniki, tak w miejscu jak 
na prowinoyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych z piaskowca, marinuru i granita 
161 92 300 


-Aspirant  farmacyi 


AIII roku, poszukuję posady. Zgłoszenia: 
4 | Herman Berger, Zmigród. 5564 23 


Księgarnia S, A. Krzyżanowskiego ; 
w Krakowie 
poleca dzieła pedagogiczne Reussnera do bat 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki OQboych Ję 
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczycieła, 
z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEŃ 


Peisko-Nicmiecki kurs I-szy K 
A 2410— kurs Il-gi K 480. — Polsko- 
44, Francuski kurs I-szy IX 3:60 — kurs 
WMA II-gi K 960. — Polsko-Anglelski 
M) kurs I-szy K 250 — kurs Il-gi K 3:60. 
/ Polstte-Rosyjski kurs I-szy K 
4:20 — 1l-gi kurssK 5,40, 805 14 26 


|| 
KRrawieczyznę 
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo., Wiktorya Pod. 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy 
parter, olicyna. 233 9 0 


Najtańszą i majszybciej sporzą« 

F dzoną leguminą jest 
|= 'tylko firmy 

i ; r L] Cd 
„R. Matezyäskiej 
À f w Kolomyi. i 
Wi Za kwadrans można mieć gotowy stru 
« [4 | del, cieniutki jak francuskie ciasto, prze- 
kładając go owocami, — Pudełko na 12 
osób z 12 przepisami za 1 kor. Bardzo 
j praktyczne dla pensyonatów. — Do na- 
bycia w Krakowie w Spółce spożyw- 
czej, ul. Podwale 1. 6 i u Matczyńskiej 
w Kołomyi. 4811 6 0 


Rządca drukarni L. K. Górski 
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